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Poznań.
berłu,. .,V orw aerts1' z dnia 29 b. in. donosi: 

Sytuac.ya w  Poznaniu  przedstaw ia się najkry- 
tyczn ią ). P o lacy  są panam i miasta. R ząd  będzie 
zm uszany in terw en iow ać. Ostatn ia w iadom ość, 
jaką ojtżymaliśmy z Poznania , brzm i:

Polacy opanowali Poznań w zupełności. L u ­
d zie  n iepew n i są życ ia . O ficerow ie i żołn ierze, 
p os iada jący  broń i zaopatrzen i w  dokum enty 
upravćniająee do noszenia l ani, zostali pozba­
w ieni, przez P o lak ów  broni i p ien iędzy (! ) ,  czę- 

■ ściowx) za.ś zostali rozstrzelan i {? ) .  W  n iedzielę 
przedpołudn iem  •miało paść 514 osób. P o la cy  ob­
sadzili stacyę te legra ficzną . Po łączen ie  te legra ­
ficzn e  rwane. R ada żo łn ierzy  urzęduje p o i  
sutażą polską. N iom cy poznańscy proszą rząd 

/o n a t y c h m i a s t o w ą  w y s y ł k ę  w o j s k  
d <i P o z n a n i a .

Berlin. (P A T . )  -Biuro W o lffa  rozpow szechnia 
następujące in form acye:

O stosunkacli w Poznaniu podaję p rzyb y ły  
dziś stam tąd naoczny św iadek w  .,Vossisclic 
Z tg. ’ następujące szczegó ły : Zaraz po w ybu­
chu w alk i w  piątek dano znak alarmu. Polska
ludność była uzbrojona i od ow ej pory pozo­
s ta je  poi i bronią. Xi> pół w yroś li chtopcy uzbro- 

i jen i byli w karabiny i ręczne granaty . K ażd ego  
żo łn ierza  n iem ieck iego, k tó ry  p o jaw ił się na u- 
l ie y  natychm iast rozbrajano. Żołn ierzy  i o fice­
rów  m ów iących  po niem iecku częśc iow o obi a 
bowano z p ien iędzy ( ! )  a z pow odu noszenia bro­
ni doraźnie (?) rozstrzeliwano. Urzędy obsadzili 
Polacy w sobotę; gm achy obstaw ili karabinam i 
m aszynow ym i. Zarząd te legra fu  i te lefonu jes t 
w  rękach polskich. D w orzec obsadziły  setk i P o ­
lak ów  uzbrojonych , częścią um undurowanych, 
częścią cyw ilnych . Podróżn ych  poddaje się naj­
ściślejszej rew izyt. Osoby m ów iące po ftiomie- 
cku zatrzym u je się na ulicach i rew idu je. W  
m ieszkaniach i sklepach niem ieckich odbyw a ją  
, ię poszuk iw an ia  za bronią. O ile  u rzędn icy nie­
m ieccy są jeszcze  czynni, każdego z nich pilnu­
je Polak z nabitym  karabinem. Szczególn ie  o- 
stro baczą na to. aby o ile m ożności żadna wia­
domość o sytuacjri nie przedostała się do Ber- 

— J*— - T. ręe .‘.i.,. ,i.".)JPÓW ńrj nmśm dn-Berlina.
zajęto. Między Poznaniem a Warszawą toczą 
się obecnie rokowania. Przypuszczają, że pań­
stwo niemieckie wyśle do Po?iUnia wojska i z 
tego względu, projektowane jest wysłanie do 
Poznania polskich legionistów.

Biuro W olffa dowiaduje się z Poznania, że 
dnia 28 bm. przed południom przyszło tam kil­
kakrotnie do nowych starć. W ładza wojskowa 
przeszła w ręce straży obywatelskiej. Jak po­
daje biuro prasowp rady żołnierskiej, liczba za­
bitych wynosi dotychczas okoto 510.

O zajściach w dniu 27 bm. podaje biuro pra­
sowe rady żołnierskiej według „Posenor N&oh- 
richten" następujące szczegół)’ : Kolo godziny 
5 wieczorem kierownik służby bezp ieczeństw a 
w prezydyum .policyi wyznaczony przez radę 
żołnierską B lenkerts prosił o przysłanie wojHka- 
wej straty z pułku aftyloryi Nr. 20 . Ta straż 
nadeszła z 2 karabinami maszynowymi, które 
ustawiono przed gmachom w kierunku Wilhelm- 
platz. Przy ogólnem podnieceniu padł skądś 
strzał i wywiązała się walka karabinami maszy­
nowymi i ręcznymi granatami. Aby uniknąć nie­
potrzebnego rozlewu krwi rozpoczą ły  się roko­
wania między delegatami straży  obywatelskiej 
i prezydyum policyi.

W  międzyczasie padły nowe strzały, udało 
się jednak osiągnąć porozumienie w  tym kie­
runku, żeiżahiiarzom pułku -artyleryi p o z w o ­
l o n o  o d e j ś ć  7, b r o n i ą ,  a l e  b e z  a mu -

n i c y i, co też nastąpiło. Aby uchronić icb 
przed atakami z nieporozumienia, artylerzy- 
stow odprowadził)’ trzy grupy .polskiej Straty 
Obywatelskiej. W  prezydyum policyi pozostało 
do rana 24 niemieckich i 24 polskich żołnierzy 
jako straż.

Kampania oszczercza Wiedeńczyków.
Wiedeń. (PA T .,. Dzienniki tutejsze obwiniają Po­

laków w Poznaniu, jakoby urządzili tam pogrom. 
Na czele wszystkich dzienników atakuje Polaków 
„Neue freie Presse*1, występując szczególnie prze­
ciw Paderewskiemu, który joj zdaniom miał dać 
in ic jatyw ą do przewrotu w  Poznaniu. Nawet o 
p o g r o m (!) obwinia „Neue freie Presse" Polaków. 
W  telegramie z Berlina opowiada „N . F. Presse"
0 pogromie w Poznaniu, którego ofiarą miało paść 
S0 żydów (?), o rabunkach w mieszkaniach i syna­
godze. Inne dzienniki wiedeńskie przynoszą z Byd­
goszczy wiadomości, że wydarzenia w Poznaniu
1 Gnieźnie należy przypisać d a w n e j  o r g  a n i- 
z a c.y.i P.o.lak.ó.w. Polacy w Poznaniu byli za­
opatrzeni w oron przez komisarzy ludow ych z W ar­
szawy. K iedy w czwartek wieczorem Paderewski 
przyjechał do Poznania w towarzystwie kilku ofi­
cerów koalicyi i przyjęty zostfd jako udzielny 
książę, Niomcy cofnęli się, ponieważ wiedzieli co 
ich czeka (!!), Dzień tcu przebiegł dość spokojnie. 
Dnia następnego przyszło do ciężkich wykroczeń 
wobec Niemców. Na plac Wilhelma przybyli uzbro­
jeni Polacy i wypędzili zebranych na tym placu 
Niemców. Bili oni thnn kolbami (!). N iem ieccy żoł­
nierze chcieli bronić Niemców, lecz przy starciu 
pozostało na miejscu 50 z a b i t y  c h. N iem cy mu­
sieli cofnąć się. W szystkie budynki rządowe do­
stały się w  ręce polskie. Niemcy byli odcięci od 
świata i nie mogli liczyć na pomoc z zewnątrz. 
W  sobotę przez plac Wilhelma przejeżdżały czte­
ry automobile, z których rozdzielano karabiny 
między młodzież polską. Na ulicy Zofii, gdzie znaj­
duje się synagoga, wypalił przypadkowo karabin 
jednego polskiego gim m zyalisty. Rozeszła się po­
głoska, ie  żydzi z synagogi strzelali. Otwarto 
ogień na synagogę (?). Polacy udali się do maga­
zynów artyleryi gdzie m iędzy nich rozdzielono 
granaty ręczne i amunicyę. Następnie udali się 
Polacy na dworzec kolejowy, który zajęli. Zajęli 
oni także linię kolejową a i do granicy Poznańskie­
go W niedzielę rano, nutki stojące załogą w  Pozna­

niu o ile się nie poddały, otrzym ały ultimaturrT 
ubiegające w południe. K iedy  do togo ezasu nie 
nadeszła odpowiedź, koszary konnicy i strzelców 
zostały otoczone. Otworzono na nie ogień. P o  nie­
dzieli wieczora nie wiedziano w Bydgoszczy, jak 
donoszą wiedeńskie dzienniki, o wyniku tej walki.

s k a  d u s z a  t e r a z  s i ę  o b u d z i ł a .  W  po­
ciągach wszędzie 6łychać polską mowę. Nawet 
we Wrocławiu polskie narzecze nie wjystępuje 
już tak nieśmiało, jak dawniej. Nikt Kie pró- 
bujo niumieckoj mowy, by-go zrozumiany. Na  
Śląsku Górnym w szerokich najniżązych\war- 
btwach mówi się o p r z y ł ą c z e n i u  d o  R o  1- 
s k i  j a k o  o f a k c i e  d o k o n a n y A j ”. \

Dalej przytacza niemiecki korespondent od­
powiedzi śląskich Polaków na agitacyę niemic 
eką:

„Choćbyście mi i 10 marek dali płacy, to n i e 
c h c e m y  z o s t a ć  z N i o m c a m L  Teraz 
czynią obietnice, by nas złowić, więcej togo nio 
słucham y; sami sobie weźmiemy, czego nam 
potrzeba ''.

Włosi obsadzą południowe Niemcy?
Stuttgart. „Wdrtembergischo Ztg ' 1 donosi: 1 

Na granicy południowej gromadzą się wojska 
włoskie, których zadaniem ma być w razie n i9-! 
pokojów w k r o c z e n i e  i o b s a d z e n i e  
p o ł u d n i o w y c h  N i e m i e c .

Sasi bronią Łużya.

DO POZNANIA

Berlin. „Vorwaerts” donosi, że do Poznania 
udali się trzej członkowie 'rządu: L a n d a -
b e r g ,  H i r e c h ,  B r e i t ę c h e i d .  Do W ro­
cławia wysłani zostali: E r n s t  i G o e h r e .

Marsz na Berlin —  nowy straszak.
Wiedeń. (PAT.). „Neue freie Presse" donosi 

z Berlina, iż miała tam nadejść wiadomość, że ize- 
kettio 30.000 P o l a k ó w  ma s z o r  u.j.e n.a B.e.r- 
l.i.n. Celem stawienia oporu będzie wysłaną z Ber­
lina piąta dywizya.

Sima ręka wobec Polaków.
Wiedeń. (PAT.) „Fremdenblatt" donosi z Berli­

na: Członek rządu N o a k o, który objął kierowni­
ctwo spraw wojskowych oświadczył, żo pracuje 
nad zorganizowaniem silnej ochrony przed niebez­
pieczeństwem, g r o ż ą c e m  z e  yracho.d .u . Rząd 
nie może patrzeć spokojnie na n,a,d,n,ż,y,c.iji — 
jak się wyraził Noske —  Polaków na obszarze nie­
mieckim ł okaże w najbliższym czasie slłną rękę.

Walki o Lwów.
Lwów. PAT. Dnia 31 b; m. Oddział prasowy 

N. D. WT. P. podaje pod datą 30 b. m.:
W  dniu dzisiejszym atakował nieprzyjaciel 

przez kilka godzin Krzywczyce, Sknlłów, Par- 
senkówkę i Rzęsnę Polską.. Na wschód od Krzy 
wczyc w Lesienicach kontratakiem zmuszono 
go do bezładnej ucieczki w stronę Podborza.

wy*' podtrzymują oficerowie ukraińscy a n c- 
• g d o t a m i ,  te z drugiej strony miasto jest za- 
ijęto i że nadejdzie pomoc z Ukrainy w  postaci 
kozaków.

Wyprawa niemiecka na Siąsk.

OSŁABIENIE O F E N S Y W Y  UKRAIŃSKIEJ.

Lwów. PAT. „Kuryer Lwowski" pisze dnia 
30 b. m.: Dziś rano atak ukraiński z.namionowa- 
ło znaczne osłabienie. Jest to wynik szalonych 
strat, jakie szeregi ukraińskie poniosły w ubie­
głych trzech dniach. Nąjeilmej jak poprzednich | , n i /
dni. była atakowana sjtrona wsohddnia, gd/i „ u O lS Z B W IZ U l '  d&  u IB S K U  UUPflY lJl.
przeciwnik gromadził najlepsze oddziały, mię O J

Berlin. Pisma berlińskie przyndbzą dłuższe 
sprawozdania o strajkach górniczych na Śląsku 
Górnym, ‘‘Suoh strajkowy nazywają pisma ber­
lińskie bolszewizmeom i wzywają rząd, by n a- 
t y c h m i a s t  w y s ł a ł  t a m  w o j s k o  i i n ­
t e r w e n i o w a ł  z b r*b j n i e. Do Wrocławia 
wyjechali zastępcy rządu berlińskiego. Jedno­
cześnie z Wrocławia donoszą, że wojska prze­
znaczone na Śląsk, są już w drodze.

dzy tymi strzelców sic: 
zupełności utrzymano i 
łiwanie miasta granata

owych. Linie nasze w 
utwierdzono. Nieostrze. 

ni dowodzi cofnięcia się
pozycyi nieprzyjacielskiej artyleryi na miejsca, 
jakie zajmowała przed I atakiem. Stan kompanii 
ukraińskich spadł o trzy czwarte. Kampanie, 
które liczyły praed piątkiem 200 ludzi, rozpo­
rządzają obecnie tylko) 50 ludźmi. Dnia 30 gór­

ujących Ukraińców usta- 
iowe, obsługiwane przez 
siczowych. Zandannerya 
robotników celem dora-

dnia poza liniami a 
wiono karabiny, maszjj
ukraińskich strzelców  

rpiesza i konna spęd
jo formowania oddziałów. „Ducha ofenzy-

Berlin. „V osaische Ztg" i ,,Berłiiier Tageblatt” 
zamieszczają długie opisy zajść na Śląsku Gór­
nym. O ile „Vosaiache Ztg" nazywa ruch śląski 
po prostu bobszewizmem i żąda wytępienia po­
dobnych objawów, to „Berłiner Tagblatt” pisze: 

! „Najprostszy człowiek na Górnym Śląsku u- 
’ prawia p o l s k ą  p o l i t y k ę  n a r o d o w ą  i 
prze ku Polsce. Po większej części są ludzie z 
całym eutuzyazmem za tworzącem się państwem 
potekiean. Kobiety z ludu oświadczają, że pójdą 
uo wyborów, aby głosować za Polską. Poglą­
dy takie spotyka się u ludzi, którzy uchodzili 

Iza całkowicie zniemczonych, a u których p o  1-

Poincare o Niemcach.
Paryż, i  A T . Poincare w rozmowie z kore­

spondent m „Daily Chronicie'’ rzekł:' Przystę­
pujemy teraz dc ważnych pertraktacyi pokojo­
wych i przi widuję pomyślny wynik naszej pra­
cy. Francya i Angiia zgodziły się na wszystkie 
14 punktów^ Wilsona. Jedynie niewyjaśnioną 
pozostaje sphawa wolności mórz. Przekonany 
jestem, że Lloyd-Geoige i Clemenceau dojdą 
do porozumienia na tym punkcie. Niemców 
musimy ciągle obserwować. Czyn, jakiego do­
konali, jest straszny. Nic podobnego nie stało 
się w Anglii. Odbudowa kraju francuskiego p o- 
t r w a  l a t a  c a ł e .  Niemcy muszą zapłacić 
nie tylko pieniądzmi, ale i -w n a  tu r z e. Na  
zapytanie korespondenta, czy Poincare obawia 
się bolszewików, odpowiedział prezydent: n ie  
w e  F r a n c y i !  Bokco^lzm jest zarazą, która 
roz.wija się tylko wśród zwyciężonych.

Piciion a Polsce i Rosji.
Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie Biuro Korespon­

dencyjne dónosi 7. Paryża:
Na posiedzeniu izby*'francuskiej oświadczył 

Pichon w sprawie Polski:
Nasz rząd utrzymuje stosunki z rządem pol­

skim w  Paryżu. Uznany przez wszystkich soju­
szn ik^ y nrzez wszyitaio polskie ugrupowania 
jest on w aszych oczach rzeczywistym rzą­
dem. Dzięki jemu wszczęliśmy ruch polski prze­
ciw potędze niemieckiej Jest on w porozumie­
n iu ^  rządem poznań-kim i będzie także jutro

* Z

Berlin. Rząd saski zdecydował się o b s a- 
Vi z i ć  w o j s k i e m  L u ż y c e ,  by módz ode­
przeć eiwentualny a t a k  C z e c h ó w .  Prócz 
licznych w ojsk  odeszła do Łużyc liczna bardzo 
artylerya.

Anglicy lądują w Rydze.
Wiedeń. PAT. Dzienniki podają z Bazylei, 

że ońm angielskich okrętów wojennych przyby­
ło do\Rewlu i r o z p o c z ę ł o  w y s a d z a ć  
w o j s  k.a ' aa l ąd .

R y g ę  m a j ą  z a j ą ć  A n g l i c y  w d n i u  
2 s t y c z n i t k

P R ZY SZŁY  USTRÓJ NIEMIEC.

Berlin. PAT. JSCorwaerts" zamieszcza arty­
kuły o przyszłytHkstroju państwa niemieckie­
go. Na czele r e p u ^ »  ma siać w y b i e r a l n y  
p r e z y d e n t . ,  któi^Łnianuje odpowiedzialnych 
ministrów. Prusy n i ^ ^ d ą  odgrywały przewo­
dniej roli w nowem pa^^wie niemieckiem.

EKSPEDYCYA PRZEf BOLSZEWIKOM.

Praga. (PA T .). Czesko slU^Lekio biuro prasowe 
donosi: Francuskie i angielifPSk dzienniki podają 
zgodnie, że podróż francuekieglir^uerała Pranche, 
ta do Paryża na konfereneyę /'Sm dem  pozostaje 
w  związku z inająeem nastąpić r r « i  n o w a n i e m 
F.r.a.n.c.h.e.La n.a.c.z.e.I.n y m w.oą^^e.m  ok  a p e ­
li y  c y i p r  z,e,c,i,w b,oJ,s.z,e,w i k o

SKOROPADZKI W Y JĘ T Y  Z P O D ^ R A W A .

Warszawa. PAT. Depesza iskrowa z l^ s k w y :  
Dyrokcoryat ukraiński postanowił o g ło s i Sko- 
ropadzkiego za wyjętego z pod prawa i m ajtek  
jego skonfiskować.

\

rpwłn.™
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Komitet Narodowj PoIski w Paryżu.
w porozunuemu

Co do Rosyi potiedzial Pichon: Traktat 
Brześcia litewskiego byl nioobliczalnem zwycię­
stwom naszych nieprzyjaciół. Jak więc mogtia- 
my przyjąć go obojętnie? Wszystkie nasze in- 
torwoneye w Roeyi były skierowane przeciw 
Niemcom, aby ich wojska tam zatrzymać oraz 
przeszkodzić ich wszechwładnemu wtarmięciu 
w obszary rosyjskie. D. atego posłJi^BJ^io Ar- 
changielska i na wybrzeża Murmańskie rn a  tsy- 
beryę. Nie było to wcale wmieszanie się w we- 
wnętrzJie sprawy Rosyi. Sojusznicy nie wywarli 
nacisku na żadnego KbSyanina, .aby go zmusić 
do obrania jakiegoś rząciu. Bronił my się sami 
w kraju, w którym mamy niezm me interesy. 
Stoimy w Archaugielsku i w Syk ryi, gdzio o- 
czyścuismy kóiej transsyberyjską, .by stworzyć 
sobie możność intorWencyl na > yberyi wów­
czas, gdyby to się miało stać konieczoem w 
kraju, w któryinby naoi sojusznicy mogli się 
znaleść w niebezpieczeństwie.

Minister zawiadomił następnie o zńyoznom 
zwycięstwie armii rosyjskiej, która zajęła mia­
sto Perm, przyezem wzięła 10.000 jeńców, zdo­
była 00 armat i 1.100 wagonów.

Już od grudnia 1915 politycy polscy, któ- 
wpie-aii oprawę naszą o kęaiicyę..przeciw

Niemcom, odbywali za granicą na/Rny i Zjaad)' 
oraz podejmowali prace polityozye. W  poło­
wie r. 1917 postanowiono stworzyć odpowie­
dnie ciało, stale i w  szerokim rzdtreaie działają­
ce. Na zjeździe d. 15 sierpnia 1/917 roku w Lau- 
zanno w  Sziwajcaryi uchwalano utworzyć Ko­
mitet Narodowy Polski z Siedzibą w  Paryżu. 
Już w czasie zjazdu opiemno się na poufnem 
porozumieniu w tej sp»|fwie z warszawskiem 
Kołem Międzypartyjne1 u r\ z  organizacyami na- 

dowemi zaboru pruekiogo; w styczność z Ko­
mitetem weszły’ również z zaboru austrya- 
ckiego grupy pod^y^z-ne Związku Międzypar­
tyjnego; ściśle się/ V  nimi związał)’ przez przed­
stawicieli swych/ l olski Wydział Narodowy w 
Chicago i Polaka Rada Zjednoczenia Między­
partyjnego w- Moskwie. Miał zatem Komitet, 
mimo oderw/uiia od kraju, tak silne oparcie o 
społeczeństwo wszystkich dzielnic i wielkich 
naszych einj^racyi, jak żadne inne ciało poli­
tyczno w tym okresie.

Powstajyć w czasie zajęcia wszjstkieh ziem 
polslu/h /przez mocan.wa środkowe, Komitut 

i utworzy/ się wedle własnego określenia, juko 
T -g tni^acya polityki po lsk i) na czas wojny '

W ie

Wojska nasze wyładowały w Odessie i w Ra- p  '- '\ • , , l u k  radów pokojowy cli, działająca jawnie i urzę-
tum. Armie rumuńskie p.zywrócone są do ^  ^  icAini władania, tych mocarstw.
wnego stanu. Postępowanie koalicyi ma na celu ̂  ])nia o8 si nia 1917 }o&i} Koraif/,  pań.
obronę zdrowej części Rosy, przed działaniom A ^  8W.p p(̂ tenie. Uznaaie
liolsz.emzmu. Prezydent ministrów Uemenceae, ^  ot a, w  k (> H n 0  nadsvłanycb Pi
wydał jednakże naszemu wojskowemu szefów K ^  Uljnistr6w zewnętrznych: fiancu-
polecenie, że wysiłek potrzebny do zwalczenia R}lK>ta E dn 20 w m .śnia 1917(
bolszewizmu ma być podjęty przez siły rosyj- Balfoura z d.' 15 października 1917, wlo-
slue. Nasze materyalne poparcie ma jedynie na Sonnillo t  dn. 30  paidaem ika 1917,
celu umożliwienie tym silom organizacyi, aby 
osiągnąć gospodarcze okrążenie bolszewizmu.
Niema aui jednego człowieka przybywającego 
z Rosyi, choćby to był najgorliwszy sooyalista, 
któryby nie ostrzegał przód niebezpieczeństwem 
bolszewizmu. Wszyscy proszą mnie, abymzizo- 
lowal gniazdo zarazy. Pokój, któryby utrzymał 
Rosyę w stanie wojny domowej ł z  wstrętnym i  
strasznym rząuetn, nie byłby pokojem sprawie- ] gkieg 0 

Oiiwym. Ciągle groziłby nam ponowny wybuch ' 
wojny (Ożywione potakiwania).

Minister odczytuje opisy okrucieństw rosyj­
skiego rządu popełnionych w Moskwie. Książę 
Lwów, którego każdy szanuje, opowiedział mó­
wcy, żo rodzinę carską przez całą noc męczono, 
zanim z nią zrobiono koniec. Każdego z człon­
ków tej rodziny sadzano na krześle i zadawano 
mu pchnięcia bagnetami, a następnie mordowa^ 
no. Rano następnego dnia sala, w której to się 
działo, wyglądała, jak jedna kałuża krwi.

pierykaliskiego Lansinga z d. 1 grudnia 1917 
w\ miarę zjawienia się wyznaczonych przez Ko-
m#*et osobnych przedstawioieli u tych Indów.

Drugi rząd w Niemczech?

Pistmo Ribota, który wita Komitet jako „stwo­
rzone* w  ścisłem współdziałaniu ze sprzymie­
rzonymi ciało, którego zadaniem jest przygo­
tować,) wbrew daremnym wysiłkom państw 

5 oh, budowę przyszłego państwa poł- 
araoistnego (souverain) i niepodległe­

go", okrleśla ów stan rzeczy.
Uznanie Komitetu za urzędowo przedstawi­

cielstwo narodu polskiego wobec koalicji, w 
czasie, gdy wszystkie ziemie polskie związane 
były panowaniem niemiockiem, było dla imie­
nia polskiego i dla sprawy polskiej w świecłe 
zdobyczą ogromną. Znaczenie jej uwydatni 
dopiero przyszłość, oddalenie od szybko jnkną- 
cycli wypadków współczesnych, rozejrzenie się 
w powolnem powstaniu Polski z grobu na wi­
downi międzynarodowej. Z  chwilą bowiem 
uznania Komitetu jako urzędowego przedstawi­
cielstwa całego narodu polskiego wielkie mo­
carstwa świata przekreślały uznanie podzia-

Wiedeń. PAT. Z Lipska nadchodzą wiadomo- iłów i zaborów’, u uznał)’ podstawy pod nowe
ści, że na noc Sylwestrową przygotowuje grupa i pojmowanie międzynarodowe sprawy polskiej. 
Spartakusa z/am ach  w  L i p s k u  przeciw I w rzeczy samej na tej podstawie, po kilku 
władzom rządowym. Dzienniki przypuszczają, { miesiącach działania Komitetu, stanęła dn. 3 
że Liebknecht zamierza utworzyć w Lipsku j czerwca 1918 pamiętna uchwala wersalskiej 
d r u gś r ś ą d. koalicyi:

■    j - „Stworzenie państwa polskiego, zjednoczo­

nego i niepodległego, z wolnym dostępem do 
morza, stanowi jeden z warunków trwało^o i 
sprawiedliwego pokoju j rządów prawa w Euro­
pie'’.

Jest to dosłowne przyjęoie pizez koalicją 
uchwały krakowskiej 28 maja 1917, a tam, 
gdzie nie jest ono dosłowne, mianowicie przez 
opuszczenie znanej i potrzebami chwili i miej 
sca wywołanej wzmianki o życzliwym cesarzu 
austryackim, jest jej poprawieniem.

Zestawmy na chwilę te dwa zdarzenia i ta 
dwie daty: uchwała krakowska 23 maja 1917 
i uchwała wersalska 3 czerwca 1918 r.

Naród polski, po długich szamotaniach we­
wnętrznych zdobył się w uchwale krakowskiej 
na jasno wypowiedzenie swej woli. Przedsta­
wicielstwom narodu wobec koalicji jest komi­
tet paryski. I oto uzyskuje on całkowite przy­
jęcie przez nią stanowiska polskiego, prawdzi­
wego stanowiska szerokich warstw narodu, mi­
mo równoczesnego zadowalania się różnych, 
szczogólnie urzędowych czynników polskich 
czemś mniejszem, jak np. rozwiązanie dwu- 
dzielnicowe lub jtdnodzielnicowe tylko. Jeśli 
Komitet, biorąc na się po uchwale m a jó w  

przedstawicielstwo narodu, brał zarazem wiel­
ką odpowiedzialność wobec niego i wielkie zo­
bowiązania, to uczynił im wówczas zadość w  
takiej mierze powodzenia, jakie w  hlstoryt dy­
plomatycznej nie jest wcale czemś ptrwwe- 
dniem.

Tan zaś wynik pomyślny w  najistotniej­
szym zakresie swej działalności uzyskał Komi­
tet, podjąwszy zaraz po osiedleniu się w Pa­
ryżu we wrześniu 1917 bardzo szeroką pracą 
na rozległym warsztacie.

 Skład Komitetu, po kilku uzup
w iuińń'ę przybyw ania do Paryża nowych* 
łączy, jest obecnie"naSt^pujęey.w- prozcg p. 
man Dmowski; członkowie: pp. Dr Fr. Fron- 
czak z Ameryki wiceprezes Polek. Contr. Kom. 
R at w Chicago i major armii S t  Zjeda, S t  
Grabski ze Lwowa, gen. Józef Haller, Dr 8t- 
Kozicki z Warszawy, Ign. Paderewski, Enuac 
Piitz z Warszawy, Dr Jan Rozwadowski ł  Ka­
łus kiego, Dr Maryan Seyda z  Poznania, Konst 
Skirmunt z Litwy, W ł. Sobański c Królestwa, 
Józef Wielowieyski z Warszawy, Maurycy Z *- 
■poyski z Zamościa, J. feółtewałd *  Wielkopoł 

ski.
Zadaniem prezesa jest występowanie Onle- 

nie;n Komitetu na zowaątrz i nadzór zwiflrzck- 
niczy nad wszj-stkimi d^ahunł pracy, a 
szczególnie w dziedsinie politycznej, dyplomar 
tycznej i Aj ójskowej. YiowiiiaśJ. 
wski rokowania w okresie traktatu br 
kiedy Komitet w  piśmie Balfoura 1 
tego 1918 uzyskał zapewnienie, te 
tania aai tego układu nie uznaje, t 
powziętego zamiaru co do Poiski 
łu nie uzna, był ze strony 
nikiem narad, które wydały uchwałę we 
z 3 czerwca 1918 r., udał się w  jesieni l l  
do Ameryki i przeprowadzał w  aptawie 
skiej narady z rządem i z prezydentem 
nem, a obecnie wróciwszy 23 listopada 1918 31 
Paryża, zaczął rozmowy, przygotowujące r *  
stawienie sprawy polskiej na naradach pańtrtj 
zwycięskich. Ważne te rokowania. prowadzl| 
zes w oparciu o całość Komitetu lub o 
syę prezydyalną, które jest wejak .0 wyd 
wykonawczym w  zakresie politycznym.

Czynności Komitetu rozdzielone są na 
działy następujące: Sekret ary at generalny 
Wielowieyski); prawno-polityczny ćp. CTtiaj 1 
mujący się opracowaniem posiczcgólnyicŁnpimw 
politycznych w  miarę wypływania k ii; wojsko­
wy (do którego należy dolegacya Komńeóu w 
misyi wojskowej f rancu sk o- polskiej i (p. W ie- 
lo^ńeyski), główne dowództwo (gen. HaL,i'A  
opieka nad żołnierzem wraz z całym stosun­
kiem do kilku organizacyi francuskich i ame­
rykańskich (major Dr Franczak); prasowy (p. 
Seyda) do którego należ)- kierownictwo w H -  
kioj Agencji p rasw e j w Lozannie (p.“Wi;?*zyń-^j< 
ski\ u R zymie (p. Loret) i w  Londynie (p. Ko- 
sicki), nadto w  Sztokholmie (p. Pomian), Kopen­
hadze (p. Wiee-zorkiewic-z); obok prac na miej­
scu w Paiyiu (kierownik biura p. Stefan Natan- 
son); wydział studyów, wydawnictw i propa­
gand)- (p. Rozw/adcrwski); wydział skarbowy (p. 
Zamoyski), zawiadujący dochodami, płynącymi e 
trzech źródeł, mianowicie z wkładów członków, 1 

jak w  pierwszym rzędzie p. Zamoyskiego, *  
świadczeń z kraju, a  w szczególności z zaboru 
pruskiego i z emigracji amerykańskiej, ze sta­
łej potyczki francusko-angielskiej, gorumoo- 

wanej osobistym majątkiem członków Komit-?- 
tetu do czasu przejęcia przez ekarb państwowy 
polski.

Z każdym z rządów mocarstw 
nych jest Komitet w  stałej styczności rprz1'. 
osóbne przcdstawicieJetwo dyplomatyczną, 
mianowicie w Waszyngtonie: Padyewslo, w  
Londynie: p. Sobańs^', w  Rzymie: p. SKLąront, 
w Paryżu: p. Piltz, w  Bemie w  Szw ajc«y f: p. 
Modzelewski, w Finlandyi i SKandynawii: p  Ha- 
rusewicz, obecnie i w Bukseli: p. Rydel

Ogromny dział pracy -stanowi opieka konsu­
larna nad Polakami, którą zajmują się 
laty Komitetu w Szwajcaryi, Holandyi, 
djmio. Rzymie, Waszyngtonie, Rio de Jane 
Kanadzie.

Natychmiast po zawieszeniu broni zajął ^  
Komitet dostarczaniem krajowi żywności, su­
rowców i towarów, poruczając te czynności p. 
Znamieckiemu, który pracował dłnśwy OKs w  
Ameryce. Nawiązano porozumienie z wnyry-

' m J-
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urzędem  żyw nościow ym  ^uiiui»ter H oo 
la w ią cy  obecnie w  Paryżu ) i z wspólną ko 

Jfsyą sprzym ierzonych d la tych  spraw. Osią 
śęto  rych ło ten w yn ik , żti Polska, k tóra z 
'  zątku by ła  na dalszem  miejscu, wysunięta 
t i ła  na jedno z pierw Szych. P. Znam ięeki nie 

cJicial się zw iązyw ać-zbyt. ściśle, ale pow iedział 
mi. że p ierw szych  przesyłek  mąki, tłuszczów , to- 
w ;m ów  na jpotrzebn iejszych inoż-m y się spouziu- 
wae w ciągu zim y. Douai. że sam oizutne dziń 
łania z krajem  w  tej praw ie należy powściągać 
bo wniosą one zam ęt w  nawiązane już stosunki.

A  wreszcie, aby zachować rzecz na jw a­
żn iejszą na koniec, K om itet s tw orzy ł na ziemi 
francuskiej w o jsko polskie, które pow o li się 
rozrastając, po w alkach  w  leeie Ih iH  w a r­
miach gener. Ca-sblnau i oSurand. w alkach 
pełnych s ław y, lic zy  s ię  dzisiaj na dzi :siątk i t y ­
s ięcy . Żołnierz nap ływ a z A m eryk i i 7. obozów  
jeńców  w e W łoszech , w e  Franeyi. w A n g lii. —- 
A  t d le  um ow y z k oa lic j ą, całkow  ite  k ie row n i­
c tw o  po lityczne wojska na leży do Kom itetu, 
k tóry  oddał d ow ód ztw o  naczelne gen. H a llero­
w i, uznanemu przez, sprzym ierzonych , k tórzy  
zarazem  uznali naród polski za sprzym ierzony. 
W ład za  gen. H a llera  rozc iąga się także na po- 
ważne oddzia ły  w  R osy i i na S jrbcryi. W o jsko  
na ziaini frajreu k iej, doskonale w yćw iczon e 
przez gen era łów  i oticorów  francuskich i do- 
skona'1' zaopatrzone, rw ie się do kraju.

C liw ila  jest ważna jak  n igdy.
K om ite t p row adzi rokow an ia  o granice Pol 

ski. W o jsk o  jes t potrzebne w  kraju, aby na 
tych  grat kach , k tóre nam się należą, stanęło. 
Tr/.ma rządu w  kraju, k tó ryb y  m ógł objąć w ła ­
dzę nad wojski* m, trzeba rządu ogólno-pulskin- 
go , o  k tóry  m og ły ią  się oprzeć lo k o w a n a  pa­
rysk ie, bo od nich za leży , jak a  będzie Polska. 
Uchw ałę wersalską uzyskał K om ite t w  oparciu 
o jedność i sileą w o lę  kraju w yrażon ą w  u- 
chw ale 28 maja. Trzeba, aby i teraz, gdy wszy­
stko się na całą przyszłość układa, K om ite t na 
sw ej trudnej p laców ce znalazł oparcie o jedność, 
siłę i pow agę kraju, w y ia ża ją eą  się w  godnym  
te j nazwy ogćm o-j cis kim  rządzie.

Stanisław Stroński.

k ulmiuacyjny. Sotnie ruskie, wspierane wojskami 
Petlury /. Ukrainy, pod wodzą austryackich ofice­
rów i pułKowni&ow w masowych ifatui-eW-li na­
pierały na Lwów, usiłując pierwszvm impetem 
przełamać linio p ę ls k ig L w ó w  by 1 at/licowany przez 
przeszło 100 sotni. W południe wojską nasz^, kie- 
-owyne przez nac/.eiiiegu wodza jen. Rozw adow ­

s k ie g o  i jen. I.ośniowsKiego, przeszły do kontrata- 
I ku. .'fieprzyjt. u l juz podsuną! się pod Krzywfżyefc; 
'w a lk i karluńnnwe wrzały już nieopodal rogatki 
łyczakowskie,;. Lulki jń<-elu»ty, tworząc, załogę 
Lwowa, rozpoczęły' brawurową kolii lu tu ję . ló d  
wieczór sytuacja przedstaw iala się zupefnu ko­
rzystnie. l jpRiucy wśród ogi ąmnydr strat v ran- 

! n\ch i zabitych zostali wszędzie odparii. Krzyw- 
j czyce i óhoiska zostały od/ i-kalie, wojska 1'Urkie 
I odpędzono znów poza ,-okoiniki, pod Hiehów etc.

I rwsz.y dzień sztiinnu l kraifn ów został uwień­
czony powodzeniem wojsk póhkicii. Zdobyto parę 

l karabinów maszynow ych, wzięto z górą tiiJU jeń­
ców. w leni komendanta batalionu, przychwycono 
kaucciaryę ukraińska w Stawczanadi.

Sobota rano zaznaczyła się znów silną kanona­
dą artyieryi. Pociski poczęły padać v ulice bliż­
sze ceiuium miasta. liuk dziui rozlegał się • - i,u 
rym łoskotem bez przerwy. W alki patroli, trwa­
jące już od rana. przybrały koło południa charak­
ter bitwy. I l.raińey, chcąc wymusić za wszelk 
cenę jak i'ś  sukcesy taktyczne w walce, o Lw ó ’w. 
przeszli do bardzo energicznego natarcia od stromy 
Sichowa. po Kulparków. a artylerya ich . jw no- 
czcśmc poczęta luć ogniem nisz.eeącym na Lęrseu- 
kówkę. Lu południu w sobotę sytuacya by/a dla 
ludności miasta przykra. Podsunąwszy pod rogatki 
lwowskie ciężką artyhryę, poczęli Rusini 'żgię- 
dnie ostrzeliwać c.Mitruin miasla. kule nadały i a 
plac Halicki, na plac Bernardyński i sąsiednie uli­
ce. Mia/lo jakby wymarło.' Wszyscy sk<‘v?i się po 
domach: po ulicach pędziły tylko aut om,/bilo i oi 
dyma lis i konni. Terkot karabinów maszynowy* h 
stawał kię ,oraz silniejszy. Pud wieczór bł‘ .w% wrza­
ła nadal z całą zaciętością. Rusini ostrłe li ra li nu 
Personkówce eh Ktrownię miejską. Z  p .zyczyn  bli­
żej nic wyjaśnionych elektrownia, przestała tunk 
cyonować. Równocześnie wskutek zbliżenia się l i ­
nii bojowej gazownia miejska vń* wi. siła swe fuiik- 
cye. Miastu znosi straszliwe uk-t ygody; pozbawio­
ne jest najniezbędniejszy

i  . /
tuje się i wyjgo/.i mas; znkła 
■■yjft nic szt vM ząc  nawet pań i 
ky Gonty j /tolezniaka, znaclio- 

uzącc polu óo jiopifcu w niedołęstwu1 rządu, który 
doprowadził do t „ ' ego stan* anarchii, niedozwa-

ekntińskie. wychwy
dników z inteligem 
dzieci. V.,im a ją  cza

łajanego do och ron i granic, Uhrazki warszawskie, 
rozorajania, próby zaipae-iiów. nic dają nadziei
szybkiej zmiany yta lepsąc.

M oinn w przededniu wojny. Lutlura krurcemru- 
jc wioska na k/i saeh. a rząd polski, ucz skarbu i 
wojska 'Zpocyzął wą działalność, nu uważając 

, nawet 7.a s io^ lw iie  złożyć hołdu koa lic ji, poprosić 
' i poniBą, kn/ieto\,ano zaś z tymi, którzy przy go - 
j tor jli en ę *  rkierowano na nas ód wschodu. Po­
zwolono lyessleroo i na prowadzenie kitcium i.oj- 
szew ickiel/. i lóryełi pokłosie już teraz zaznacza 
się w W/iiszawie w .ormach niepokojących.

i Bandytyzm ioierowany przez władze, znachodzi 
' v. liier/iosi i komisarzy ludowych poparcie do dal

lim Asm M tt sa Lwów.
„C za# - otrzymał ze Lwowa_prznz kuJ^era uastę- 

"pujące —wjs4»fiłOŹci ./“ .sTaniim ' ataku Ukraińców 
fi Lw ów :

łłU!
Atak ukraiński byt o planowany na wilię. W e­
tu; reiacyi jeńców ruskich, wziętych pod Lw o­

wem, Ukraińcy gotuwali się do walnej b itwy o sto­
licę Galicyi ńa pierwsze święto Bożego Narodze-

k,em maj, Sopotmckiego uderzyły na linię Ozer 
lany Uherce, przełamały tif okopane wojska ruskie

: szych Al/, iiilaji, setru dworów zrabowano, to co me 
padiA oiiitrą zniszc:eń wojennych, doko.nuje sze- 

jrzącA się anarchia. Na ulicach W arszawy padają 
z cif, /bols/.i-wiczonych band, ciągnących /. Naic- 
wCk. bJuznierczę 'ok. zyki: ,,P r e c z / P o l s k ą " !  

' a / .-n domów padają strzały do tych, k tó r ij
wiocwv.-zy do stolicy z pola walk, tworzyć mieli

% din ukadrl jbrony zagrożonych dziś naszych gra­
nic/

! v ie wesoło więc zapowiada się N ow y Rok. Nie 
mainy pov.odów dc radości, nie powinniśmy go 

itac libacjam i, zapowiadanemi przez kawiarzy i 
; szynkarzy a grpsż, który paść miał na zabawy 
; sylwestrowe złóżmy na głodne dzieci Lwowa, 
f liiócii iirzęk kięliszków i pijackie toasty nic zagłu- 
T szają muzy ki dział, taka przygrywa w noc syłwe- 
Jątrową kru awiącej s ę stolicy naszych kresów 
; \,sród rozbawionej publiczności, jeżeli taka się 
! znajilziu, posłać należy puszki, aby ci, których stać 
■ na libacyc, którzy mogą ^jię spokojnie bawić w tak 
smutne,i chwili, złożyli fodatek  narodowy na ra­
tunek Lwowa i jego głodnych mieszkańców.

Z  iliiadta.

-Inni' i.-
I ,w ■ i w

Użytku: -aiaii:; 
w jakiej dejji'. 
prze/y ia.

Ghcne miastu 
nie w j-gtud a i* 
ataku na limę hub jon' 
ną. W nadzielę pry 
konnicy, wspomaga: 
Galicy i prze/. IM 
Bartetow iin- -,M(/a 
wać komunikac 
jowy w d/.iew-ir 
dzeitia zostały 
Zna: zne posili 
t y ł y  pod Lwi 
t< nów 
od tora gr: 
z d'agc[no^F z 
szeroką 
rozpęd

h uit.yhytów codziennegi 
■■■, ięc łatwo zrozumieć, 

ta dnie te ostatnie

: In.du i mając w pla- 
Fcs/edł nieprzyjaciel do

Gródkiem a Msza-
oludiiiem silne oddziały 
zialaini, przysłanymi do 

',aaiairow-al,y okolicę pod 
Lkraiucom udało się przer- 
chodu i uszkodzić tor kole­

iną j-ench; na szczęście uszko 
i ^odzin potem naprawione, 

pospiesznych transportach zdą- 
tid y  transportowi naszych „rolu- 

za Gródkiem atak niezbyt daleko 
wojsk ruskich, wyskoczywszy 

karabinami maszynowymi przeszli 
;erką do ataku na wojska ruskie, a 

je. utorowali Robh drogę do Lwowa.

Ibących

Palit

POSIEDZENIE K O M ISYI A P iłO W IZA C Y JN E J .
v\ e czwartek o godz. 5 po porudniu odoędzie się 
w magistracie posiedzenie, koimsyi aprowizacyj- 

' nej. .> a porządku dziennym sprawa uprowiz.acyi 
miasta.

i CHLEB Miejskie Biuro aprowizacyjne zawiada­
mia. że w dniu wczorajszym \fydato piekarzom 

• mąkę ra cmeb na tydzień bieżący. Cena Chleba 
l powodu podwyższenia kosztów produkcji wyno- 

' sić będzie z K. za 1 kg.
| CZYSZCZENIE  M .ASTA . Zakład czyszczenia 
! miasta utrzymał dziś do dyspozycyi 200 jeńców u 
j kraiuskich, którzy rozpoczęli prace około usunię­
cia biota na ulicacii i wywozu śmieci i odpadków 
z podwórzy.

GODZINY Z A M Y K A N IA  SZYNKÓ W  I L O K A L I 
PU BLICZNYCH , D yrekcja  policyi komunikuje. 
Dj-rekcya p o lic ji piz.juomina, żu- wszystkie szynki 
mają być zam jkanc już o godzinie 6 wieczorom, 
a zakaz, dotyczący szytkowania wódki we wszyst­
kich lokalach b i i  wyjątku, obov.iązuje i nadal. 

D yrekc ja  p o lic ji zaznacza, że żaden lokal pu­

dowe i policyjne. Taui się tuż przewnzi areszlan- U ziewać słę pogromów żydowskich w Xicmez«cl..
t w sądowj-ch i policyjnych. Służbę lekarską pel- lm n js i o ten. ,,Uurl. ig b i.".
nią lekarze ywojskowi. j ZAMLiu K R Ó LE W S K I W  GÓEDOELLOE

i Aiv.\DEihIĄ. Ł  Ludapes/tu donoszą, iż już w roku
Z  Polski i ze świata. i najbliższymi zamieniony zostanie dawny zamek

PA N I P A fiF K P W S ic  A n o  n7 iFr-i Yv i c i len kroiuwsid w Goudoclloe na akademię leśnictwa. LAU ŁK LW i.K A  UU UZILC1 W lu LK U -,  R 0 , 0jJ R £ WOLUCYONISTÓW W  BziRLl
NIE. W piost niuprawdopodoimą jest liczba rewo

i PUŁSKICH . Jak wiadomo, w- zastępstwie iu- doma 
'ga jącego  męża, przyjęła lani Ladenw ska deptt-
tacyę dz.eci wicikopolskich. Na przemówieńia ‘. 'W y c l i  pisaiży, jaka namnożyła się w ostatnim

**" ;___  : ila i i czasit1dwuch chłopczyków: ńarysia Turskiego i A lekse­
go W ietrzykowBkiego odpowiedziała pani Laderew- 
ska w te słowa: „.Moje dzieci drogie! Mąż mój nie­
domaga, bardzo go to boli, że nie mógł pizj-jnć tu 
do Was. W imieniu jego dziękuję Wam za słowa i 
zapewnienia Wasze. Dzieci polskie zaboru pruskie­
go  —  niecb Wam Bóg błogosławi! Wyście Dyły 
przykładem dla innych dzieci. Gdy tam 7,a oce­
anem, gdzie przebywa przeszło 5 milionów Pola­
ków, wypadało mi mówić do dzieci polskich, zaw­
sze Was za przykład stawiałam, za tVa«zą miłość, 
za V.'aszą wytrwałość i poświęcenie, za Wrześnię.
Pamiętajcie i nadal, dzieci kochane, jakiu Bóg wio 
żył na Was obowiązki, wytrwajcie, abyście i nadal 
świeciły przykładem. Uby Wam L óg  błogosławił —  
wytrwajcie w tum, co w serca Wam włożono, idź­
cie w  życiu tak, jakeśde je zaczęły. Modły za Was 
w-rnz z mężem slay będę do Pana".

M IL IC Y A N T K A . „Lonudku ‘ lwowska donosi: Po­
jawiła się już na ulicacii Lwowa z karabinem na 
ramieniu, karna, posłuszna i o.uĄna, jak to tylko 
kobieta polska potrali. Lełni służbę ochoczo, powa­
żnie i bezwzględnie odstawia" do komendy jedno­
stki bej legitymacją, pod. jrzane indywidua łub (o 
wstydzie!) młodych zdrowych paniczów uchjdają-' 
cych się od pierwszego i najzaszc/ytniejszego dziś 
obowiązku służenia w wojskn.

Milicyantka odrazu zdobyła sobie poważanie i 
cześć wśród obywatelstwa i okazała się siłą do­
skonałą Pyszny jest widok, juk taka dzbana dziew 
czyna pud karabinem prowadzi „dekującego1- się 
młodzieniaszka, który słuchać jej musi, bo to wla 
dza uznana

w Berlinie. Gi, którzy jeszcze niedawm 
pisah wojskowe nowele, wierszu wojenne i co naj­
wyżej neutralne artykuły, dziś silą się na wypisy ­
wanie artykułów zabarwionymi radykalizmem. Ue- 
woiucya ma już swoich poetow i pochieocow. L)ntJ 
wniej wypisywali oni artykuły na cześć Wilhelm# 
uziś sławią probaaryat i jygu walkę. Uowstaji 
poezye i powieści rewolucyjno. Robotnik, któr 
w godzinach wieczornych poza pracą w warsta 
tach, ziożyi sobie malutki kaj&ltalik śimeyc s 
z tych literatów rewoJucyi i MkLiwąży ich. I

DO O D EBRANIA. W Adminisracyi naszego pi
sma jest do odebrania znaleziony wczoraj w iei/o 
rem pidares z kwotą 1 K . 64 h.

I :
N E K R O L O G I A l

i- Konstanty B r a n i c  ki ,  syn K t.aw i.ego i A n ­
ny z hr. l otockich, ur. w Krzeszowicach Ia r. lBb, 
/marł w W arszawie 26 b. m. Lo ukończeniu stu- 
dyów w kraju kształcił się jeszcze ezaij> jakiś na 
uniwersytetach belgijskich. Podczas wc jny zacią­
gnął się w szeregi Gzerwonego Krzyża, w ciężką 
polewą służbę przy pierwszycn o .| runkach. Dlu 
gic miesiące ratował nietyiko tygli, «o  .padali ud 
kul, aie, o ile się dało, ludność cywilną zagarnię­
tych okolic od ekscesów żoldaciwa; a ze imał u- 
znanie szefów, życzliwość kolegów i poszanowa­
nie pudwładn; ch, udawało mu się» winie życia i 
mieuis ludzkiego ocalić. Kule go ominęły l^cz do­
znał silnej kon tuzji od wybuonu. L o  dług. j  cho­
robie wrócił do swej ciężkiej i niebezpieczni*, pra­
cy, którą przerwał nopiero rosnący z d iiit u., dzień

zresztą, mój Boże... karabin, a w ia­
domo, kooń ta umie Dyć stanowcza, a wtedy nie 
pardonuje! Bez pardo iii też milicyan.ka na wstyd krwawy cuaus. VVs.ód niegu ^.zebył straszne dnie 
widzów sprowadzać będzie takich jogomościów i i bolszewickie w K ijow ie, na Podolu i na Ukrainie, 
zapamięta ich fizyognom ię. Kiedyś, w przyszłości, Av szystko, co widział, i przeży' wówczas n* kre

posunęły się dalej na południe i w nagłym atak \t 
zajęły Lubień W ielki, puczem pomdszeror ały 4
kierunku północno-wschodnim pod N iń jvo-
dziany ten atak naszych wojsk zmusił 1 kramców 
do zmiany strategicznej dys lokacji w-ojs--. Zagro­
żeni odcięciem lirdi I.wow-^-Sambor. pęzerzucili
znaczne sity u.-1 z.ygrożoiw odcinek, prz< suwając 
o dni parę ternu?, jenerał o-go ataku na Lwów.

zpę_.
\V n j*/ ii ir ;  v.alka o Lw ów  mimo ciągłej ofen- 

zywyMloskiej minęła stosmykowo spokojnie. Trzeci 
d 'zie jy> f nzywy zdradzaŁ/prż jakby pewne węyczer- 
pan|r wojsk atakujących. Miasto nie poniosło już 
ia juych  szkód od wrogiej artyieryi: zmuszono ją 
d y ' milczenia.
y  Nieprzyjaciel wytężył wszystkie siły, by skon 
. centrowanym atakiem na Lwów. zmusić przewagą 
sił wojska nasze do przyjęcia wielkiej bitwy. B.t 
wa ta okazała w tych dniach energię naszej armii 
lwowskiej w defenzywie.

Ca ta Polska winna przyjść z pomocą broniącej 
się tw ierdzy polsł ości.

Dnia 27 gTUłłma w .ąuk <; godzinie 6 rai.o za- 
rzm iały j '™ a tv  niski.1 K-Jt-zcDając 1.—iT jJ istęi

»v. artylerya n ieo i.. > ja. i.iska j.odsunęła sic 
i (iu od strony' Żniesienia, K rzywezyr, a ró- 
zet,nj. od trichowa. Lwów był przuz kilka go- 
w ogniu ciężkich dział artyieryi ruśjrwj. C A  

wna Ukraińc., operoikaii tylko kiłku dzia­
nego ka>:!>ru w piątek odezw ło się na- 
iaście bateryj dalekonosuyi h dział więk- 
biu. Poeiski poczęły padar na W y fu ry s  

: pov.'czJigóhie kule padały w okolicy ulicy 
stow -j. Wyspiańskiego, na gón.ej Lyi zakow- 

iej. górnej LH onej. a także od strony Sichowa 
•Sokolnik. K olo 10 rauo l.itwa osiągnęła punkt

może się to  je j dobrze łrżydać. —  Do typów, wy­
tworzonych przez wojnę, przybył więc iowy, nie­
zmiernie sympatyczny i użyteczny: kobieta mili- 
cyant.

D Z IE N N IK I LW O W S K IE  skutkiem niefunkcy- 
onowanfa elektrowni i gazowni miejskiej, wycho­
dzą ud puru dni w formatach zmniejszonych i 
wszystkie są drukuwane na maszynach płaskich. 
„Słowo polśkie" zawiesiło chwilowo wydawnictwo.

B A N D Y T Y Z M  W  POW . MIECHOW SKIM . W  po 
wiecie miechowskim zrabowano 15 dworów. W  Piig 
czuwipY zamianowano komisarzem ludowym pe

sach, krystalizowało się w wi» 
mcm harmonijnym.

zacli pisanych r j

N a u k a , iite ra tu ra , sztu k a!
K A L E N D A R Z  „LU D U  K A TO L IC K IE G O 41 Nś 

R. 1919. Staraniem i nałTadem R edakc ji „Lut J 
Kato lick iego" w Tarnowie wyszedł .uuundm  
r. 1DLJ. W ydawnictwo to zawiera precz zwykł g o l 
kalendaryum z przepowiedniami pogody i słoty, 
bardzo wiele pouczających artykułów z gospudai'-

tersburskiego marynarza L i s o w s k i e g o ,  które- ! stwa jak: Seweryna W iśniewskiego o nawozach* 
go i oznano i aresztowano, iecz  ̂ ns rorkaz T  l in - ! o hodowE nasion prof. Kurowskiego i „'Pszczmlni-*

bateloui oroszą- ctwoi,"  ̂Róhrenschefa, instruktora pszczelni ■

bliczny l^e może być otwarty w dniu 31 b. m. i 
1 styc7.il® 1919 r. dłużej, niż do godziny 1 w  nocy.

i g  u t a puszczono na wolność.
! cym o pomoc, stale się’ jej odnfifewbi, również soł- 
1 tyai odmawiają pomocy m iJicylftom  przy areszto­
waniu lub odstawianiu bandytów, a komisarze lu­
dowi usprawiedliwiają postępowanie sołtysów, jak

j to uczynił _ komisarz ludowy K u l e s z a ,  którego

PO W O ŁA N IE  K. TETM AJERA. Znakomity poe­
ta, Kazim ierz Przerwa-Tetmajer, powołany ma być 
do W arszawy na wyższe s t ln o w iA o  w  minister­
stw ie sztuki i kultur l  Donosi o tem warszawska 
korespondeneya teł (ofaticzna „P o lo n ia 1.

P. W ŁODZIM IERZ TLT ftiAJnR  naczelnik W y ­
działu w o rk ow ego  P  K. L. odzyska! zdrowie i 
objął urzędowatiie.

SPÓ ŁK I HODOW LI DROBIU, jak wykazał zjazd 
delegatów, rozwinęły się wybornie dzięki mrówczej 
pracy radcy dr. Maiyóna L a n g a .  Jest ich 3S i 
30.0Óo udziałów na sumę przeszh pół miliona k o ­
ron. Obrót wynosił w  roku 191 ri poważną cyff-ę 
20 milionów koron. Dzięki staraniom radcy 1, a n- 
g  a, zakres dziahtluości rozszerzono na pow. M i (■- 
C h 3}'. B n “

1 interwencyi zażądaro przeciw sołtysowi odmawia­
jącem u  pomocy m ilicji.

ctwa. Są/^im opu »ne choroby pszczół i ieczeu : 
zgnilca, zżćzem każdy pszczelarz tak początkujący, 
jak i starszy dokładnie obznajomić się powinie: , 
by uniknąć wielkich strat w pasiece.

Kalendarz zamieszcza wielo pouczających jh >- 

wiastek dla ludu, wi?rszy, humorystyki, myśli i io- 
ralnych. artykułów fachowych, wykaz jarmarków

wiele p i -i ZAJŚCIE W  W A R S ZA W S K IM  „T E A T R Z E  POL- tablicę procentową, skalę stemplową i 
jS K IM “ . Z  Warszawy donoszą: Tutejszy „T ea tr poi- : uczeń gospodarczych. Druk wyraźny, czytelny, pa- 
!sk i“  był świeżo widownią demonstracji jedynej P*er dobry, stron 216 w  wielkiej ósemce, wiole ry-

swem rodzaju. Teatr ter? wystaw i' sztukę Et. j C>K cąna Tylko 5 K . Kalendarz ten powinien być

Kraków, dnia 31 grudnia.

ino 'rzygiiębit nic mit ścic w ywołały
wiaNj mości, dochodzące 7,0 I.wow-t i ze

ogromne 
smutne
wschodniej c\ ę i -i kraju. ('< lność strzałów artyle­
ryjskich śinam ciyła n wy żkoli-niu puszkarzy,' o 
obsłudze pruskiej, o istnieniu wiernego związku 
rtustryacko-pruslSEago, h o tem świadczą także :a 
brane w Stawczanó. h rozkazy zredagowane w jt; 
zyku niemieckim, y  ów z.najaujc się bez światła 
i wody. Na całym t y )f*zarze, zajętym przez wojska

rym w/ięlo udział kilku.i *  iięciu delegatów, tema 
ton  iiysgfltsyi była kwwrtyn stosunku spółek do 
■ólicj jskiej sjrółki „0 >  u ’ podnoszono także 

tnjsl .-twe rżenia związku so dek hodowców drobiu.
ŚN1AD YNIA  B E ZP I-eTN E  dlu dzieci szkolnych 

będą uapowroi rozda L -ne  ->d 20 stycznia Rozda- 
v itnir nie będ^i.1 ; m j < 'jdbywać się w szkołach, 
lecz w kuchniach ludowych 1 obywatelskich. Akcya 
ta v, t zasły od pazdziendka 1917 do 15 czerwca 
191o kos7.tA .a 1a gmiw. 425.UK) koron.

N G W E gA R E S ZTA , 7 powodu przepełnienia a- 
resztów pulicyjuye.ii f o.l Lamkiem, bastyon trzeci 
przy ul. Montelupich 7,1 mieniono na więzienie są-

■ K izvwoszewskiego. Na premierze po akcie drugiip, 1 milą pamiątką z czasu 5-letniej wszechświatową)
' jakiś człowiek w sposób ni .wytłumaczony znalazł ■ wojny,
jSię na scenie i podawszy p. Przybyłko kwiaty, „GLOB E U C H A R Y S TY C Z N Y 41. W  Kraków.u 
zwrócił się następnie do widzów, usiłując v spe wychodzi już drugi rok pod redakcyą Ks. Józefa 
sob prowokujący ubliżać autorowi sztuki. Równo- j Mazurka uiieBięoznik religijny p. t. ,,GIos Kucha- 
czcsnie z wyższych pięter teatru posypały się na ' rystyczny“ . Jest to pismo, mające na celu rozsze- 

: paryT jakieś druki pamfletuwe. 1 ubliczność pizer- 1 rzanio czci dla Przeim ś\v. Sakramentu ' ('tATZfl 
i w ab  odrazu oryginalnemu krytyk >wi okrzykami I ocet redagowane w ten sposób, ażeby mogio od- 
,.precz dosyć ju ż" a m ilicja  zajęła Dę nim, offl powiedzieć życzeniom kap«aiów  i wiernycm Test'

1H * ?  Pr?h>koł dla pociągnięcia go do odpowies- j ono dalszym ciągiem dawnych ni.sui oucharłśty-j 
-Li-hw -1- J Jłi aL lL *, ir “ > T* ■R łcrgy ir.-*—',: , lyzuycu „A u / a cy i rTzTTńajśw. Hak. a " c n iu '1"

| stąpienie pozwtdil sobie p. Seraiinowicz, członek bu wierzących". Zamiesz za wiersze i poezye 
grupy młodych literatów-, skupionych przy człso- “ ucńarystyeine, rozmyślania o Najśw. Sakrami n- 

ujic „ łT o  arte et studio" i w Kabarecie literac | cie, nadając* się do pubfióąnyeń i prywatnych acto.- 
kim „P iccadore". | racyj, artykuły pouO ająr/ i n p. ",Głouow. i 1

Z O B A W Y  PRZED  POGROiVkAMI. W  mieecie ’ rystycznemu ua)j 4iji M  swego pasterskiego bło-\
prawie 'łjjkyscY  Kp Biskupi jiolscy. ) 
pismo eucharystyczne na ziemiach 

zasługuje na najszersze rozpowszeriu.ie- 
oszusta. W ywiązał się stąd proces! Gdy- sędzia w y - i i * '1 i popar. Ie ze strony społeczeństwa polskiego, 
głosił w jT O k ,  skazujący Szukałę na karę więzień- Lik kaj łanów, jak ludzi ówiec-kich. Adres Kodak-, 
ną, wszedł komendant, załogi wojskowej i uakżył c/i i Administracyi: Kraków, ulica Warszawska 
protest przeciw wyrokowi. Komendant zazn&u/„ył, Nr. 1. 
że wobec nastroju prżociwży-dowskiego można spo- i

\

iim io ra zo w a  próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
a -■{lepszych gatunkach, z w ł a s n e j  w innicy 

w Oiaazliszka obok Tokaju 3700
poleca firma

M. Frltuh w Krakowie, Ma>y Rynek.
U  jt t ii  t sn* l . dR  rnhatonia rętzy sit

tapłtalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzeaaż obrazo w  najwybitn iej­
szych artystów - malarzy po l­
skich i zagranicznych po najtań­

szych cenach. --■■==

Również sprzedaje się na

S P Ł U Y Y  M I E i l E C Z N E .

Obecnie:

Wspaniała Wystawa finiiia.

stow. m \ .  1 mir, m U  

obniża stopę piucentową z dniem 
1-go stycznia 1919 r. od wszyst-

Swedzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej O r a  F t e K t C a  orygin!Slna pra­
wnie zastm-żona .. Sł a b o i o .  m e w a  m a i ł ' 1.
N ic brudzi, zuocinic Lozwonna, błoik próbny 
K 4 duży słoik «. 6 —, poreya familijna K 15 -. 

Baczno ć na markę „SkjBatorm". 3702

-kłady glćw nc: L w ó w : apteka bzymona Hay, nadw 
dostawcy: Kraków: apteka .pod białym Orłem" 
Rynek główny A1 B, 45: apteka pod .Złotym  O r­
łem Wi.helma Ehrlicha, K.„cowśka 11; et teinyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław
apteka .pod Czarnym Orłem"1 lózeta Rońma;

I. M isioic wsk.ego;Tarnów: apteka obwodoua |.
Drohoiiycz: apteka „nud Opatrznością" U. E T o- 
biaszka: Kołim »jii: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Nowy Sącz : apteka Marcina Oorzedc.ego; 
Rzmzów  : c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

kich wyżej o p r o c e n t o w a n y c h  
wkład

j l  Ot

€ )C t

na

4109

\2 \0m
D t r r - A k  c y a .

Kalendarz ścienny ozdobny
*9Warsztatów Krakowskich11

do naby *ia w e 'wszyslkich składach pa­
pieru, w .:enie& kar. Ódsprzedawcom rnbał 
Zgłoszeni* w .Warsztatach Krakowskich * 

Kraków, ul. Smoleńsk 9. 3886

Szukam  w spólnika
z kapitałem najmniej ldfl.OOo koron alho kupię mniej­
szy zakład abryczny o ileś.możnośd blisko linii kole­
jowej. Dla wspólnika pc*na i znakomda lokata 
kapitału w  przemyśle na ziemiach polskich bez kon- 
kureneyi. /głoszenia pod „Inżynier" do Administracyi 

„Głosu Narodu". 4085

■nm 7
Spółka Fakturowa w Krakowie

/ Stow. zar. z ogr. por.

oraz Fiłia w Tarnowie
zn iża z dniem  1-go sty cz n ia  1919 r. s to p ę  p ro cen to w ą  

od w szy stk ich  w kładek o sz cz ę d n o ści na

3 11 o
2 0

o p ła ca ją c  nadal p o d atek  rentow y w raz z dodatkiem  

w ojennym  z w łasnych  funduszów . 4 112

Z dniem 1. stycznia 19J9 wydawać będzie i
śniadania, d o m o w e  o b i a d y  i kolacye

smaczne zdrowe

RESTAU RACYA K. PYSZYNSKIEJ
Kraków, ul. Rajska L. 8 4u m

(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego). 
Nadto poleca obficie w gorące i zimne prze­
kąski zaopatrzony bufet. Wszelkie napoje do­
borowej jakości. Bilard. Ceny umiarkewane.

MATURA'' K r a k 6 w,
yy lT lH  I U H M  Karmefiieka 46.
K u rs j m aturyc.de i uzupełniające pod nowym 
kierownictwem przygotowują w -królkim 
czasrn do m atury i egzam inów wstępnycii. —
Nauka zbiorowa i indywidualna. Dla pro- 
wincyi w ypróbowany system  korospondencyjny.
Prospekty na żądanie, infoimacye i zgło­
szenia od godziny 3 — 5 po południu. 3832

Wezmę w saniot̂z'e*'ny z a r z ą d  
gospodarstw o Lob iece  

w  w iększym  majątku lub 
dzierż? w ę ui ałe^o gospo 
darst wa blisko siacy i lub 
urasta. .M. Załęska,’ K ra ­
ków , Łobzow ska  4, 3940

Obiady domowe
i 3 dań K  4. Gołębia 16,1. p.

' ' 3890Trzyjtnuje bouv,

KURSA PRAWNICZE

J k S S k J t
i i i i J  aniwersjtnkie i adwo- 
itatkle. Sinra pitemay i tekcyiwy.

Uczeń szkoły przemysło wej
poszukuje lekcyi luo odpo­
w iedniego z ię c ia . Z g ło ­
szenia w Adm. „Głosu N .“ 
pod aPraca*. 4<j51

3641L. RYDEL

Betleem Polskie
wyd. popularne 

Cena z przesyłką K 2'50. 

Wysyłka za uprzedniem 
nadesłaniem należytości.

I w M lF M e i i i a
K r a k ó w , R y n e k  17.

D w a  t r a k i
z garniturem

prawie nowe, żakiet 
salonowy do naby­
cia w „Szatni41 nJjoa 
Sławkowska 14. 4050,

Zubożała wdowa poi 
powstańcu 2 63/4 r.
z córką, dotkniętą ciężką!

bła-J

nerwową chorobą, udaje! 
się do serc szanownyc.il 
rodaków patryotów z 
galną prośbą o pomoc 
w iek im  niedostatku i bra l 
ku funduszów na kuracya
tejże. — Krystyna LangieJ 

' ów, Czysta l.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie.
podaje do wiadomości PT. Publiczności, że obniża 
stopę procentową od wszelkich swoich książeczek 
= -  wkładnowych i od rachunkóytr bieżących

^19 r.

Po m yśli § 6. ustęp 1. Statutu T o w a rzy s tw a  skuży p raw o H T. P u b li­
czności oceb rać  sw e  wkładki w w yzn a czon ym  w  tym  ceiu term in ie.

u p ływ ającym  p rzed  w e jśc iem  w  vżvcie zm ian y  stopy p rocen tow ej

Kraków , 30 grudn ia 1918 r. 41 IG

i


